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Napis

Druga dekada sierpnia, piękny, słoneczny dzień:
siedzę na parapecie okna szpitalnej palarni,
palę tanie papierosy z przemytu i piję kawę.
Moje oczy rozświetlają promienie słońca,
odbijające się od liści drzew rosnących w parku.

Błądzę myślami poza czasem i przestrzenią,
nagle dostrzegam napis wydrapany na framudze:

ego – zmora – tragedia

Jakbym zobaczył palec Boga piszący na ścianie
lub siebie ubranego w inną skórę, kości i krew,
pochodzącego z nieokreślonej przyszłości,
który odgadł swój los i zamarł w przerażeniu.

Przez resztę dnia obracam w myślach te słowa,
przez resztę życia staram się im zaprzeczyć. 
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